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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury I sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan ChelnnkuWłkk 
Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski wszyscy w Poznaniu.

wychodzi dwa razy dziennie

Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św Marcin 70

Rok 30

Walki bratobójcze w Grecji
Zajęcie dalszych wysp przez powstańców - Nieprzerwany huk dział nad granicą - 

Akcja przeciw Salonikom - Powstańcy zawładnęli kasami
Ateny. (Teł. wł.) Z frontu walk 

powstańców z wojskami rządowemi 
nadchodzą w dalszym ciągu dość 
sprzeczne wiadomości. Na wyspio 
Lesbos powstańcy opanowali stolicą 
Mytileni, zamieszkaną przez 28 tysięcy 
mieszkańców. Poza tern powstańcy 
opanowali dalsze trzy wyspy, między 
innemi wyspę Samos, gdzie dwa krą
żowniki i kontrtorpedowce wylądowa 
ły wojska.

W ciągu czwartku powstańcze o- 
kręty usiłowały wylądować wojska na 
wybrzeżu w pobliżu Cavalla, co się 
jednak, jak donoszą urzędowo, nie 
udało.

We wschodniej Macedonji samolo
ty rządowe zbombardowały koszary 
powstańców z wysokości około 20 me
trów. Próby unieszkodliwienia samo
lotów przez powstańców spełzły na 
niczem.

S o i j a. (Tcl wł.) Z granicy buł
garsko - greckiej nadchodzą wiado
mości o zaciętych walkach. Od szere
gu godzin słychać nieustanny huk 
armat. Zwłaszcza w okolicy miejsco
wości pogranicznej Poroi walki maią 
być bardzo zacięte. Granica jest pil
nie strzeżona.

Berlin. (PAT) Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Białogrodu. że 
według informacyj tamtejszych dzien
ników, położenie w Grecji w ciągu 
ostatniej doby nie uległo zmianie.

Dziennik „Politika“ twierdzi, że 
powstańcy rozporządzają znacznemi 
zapasami broni i amunicji, gdyż w ich 
ręce dostały się bogato zaopatrzone ar
senały w Seres. Kawalli i Dedeagaczu. 
Wielu zmobilizowanych rezerwistów 
oddziały rządowe odsyłają z powrotem, 
uważajac ich za niepewnych. Venize- 
los prowadzi również energiczną akcję 
werbunkową przeciwko rządowi.

W Atenach rozrzucono wielkie ilo
ści odezw, wzywających ludność do wy
stąpienia przeciwko rządowi. Jakkol
wiek ze strony oficjalnej twierdzą, że 
flota, którą rozporządzają powstańcy, 
iest niezdolna do akcji, gdyż okrętom 
brak węgla, oczekiwany iest w naj
bliższej przyszłości atak na Saloniki. 
Według prywatnych wiadomości, okrę
ty znajdują się już w drodze do Salo
nik, przyczem 1 torpedowiec zbliżył 
się do portu salonickiego i dał kilka 
strzałów do miasta, poczem jednak 
znowu się oddalił. Okręty powstańców 
ciągną za sobą kilka statków pasażer
skich, które zatrzymały po drodze.

Rintelen przed sądem
„Jedynem miejscem w kraju, dokąd yo można posłań, tylko 

obóz koncentracyjny“

Wiedeń. (PAT) W piątym dniu 
procesu Rintelena wielkie zaciekawie
nie wywołały zeznania członków rządu.

Wiceminister sprawiedliwości Kar- 
winsky, który 25 lipca 1934 r. jako wi
ceminister bezpieczeństwa internowa
ny został przez zamachowców wfurzę- 
dzie kanclerskim, stwierdził, że kanc
lerz Dollfuss odnosił się do Rintelena 
z nieufnością. Po mianowaniu Rinte
lena posłem w Rzymie Dollfuss wyra
zić się miał, że użyć go może tylko za
granicą, bo w kraju jedynem miejscem, 
dokąd go może wysiać, jest Woellers- 
dorf obóz koncentracyjny dla narodo
wych socjalistów).

Min handlu i komunikacji Stockin
ger zaznacza, że stosunki między Rin
telenem a Dollfussem były niezwykle 
z'e Następny świadek, min. opieki

Ateny. (PAT) Agencja ateńska 
donosi, że wielkie opady śnieżne w 
Macedonji utrudniają operacie prze
ciwko powstańcom. Według wiadomo-

Venizelos opuścił Krętą
Aleksandria. (PAT) Wielką ! duie się Venizelos. 

sensasjcę wywołała tu pogłoska iż do j Stambuł. iPAT) Władze turec- 
Aleksandrii zbliża się Krążownik grec- kie zatrzymały 3 parowców greckich 
ki, na pokładzie którego rzekomo znaj- I które chclały przejechać przez Bosfor

Niema strachu

— Czy wiesz, Felek; nasze klawe fachowe ptsmo ma przestać wychodzić?
— Się nie bój, dosyć jeszcze będz iemy mieli różnych ekspresiaków, pa

noram i innych przeglądów, a zresztą nie znasz Marjanka, on znowu nam coś 
innego wystruga!

Pokoi czy wojna w Afryce Wschodniej?
Gen. Graziani nacz. wodzem wojsk włoskich — Ekspedycje 

wojskowe

R z y m. (PAT) Agencja Stefani ko
munikuje, że gen Rodólfo Graziani 
mianowany został gubernatorem w Se- 
mali i naczelnym dowódcą wojsk wło
skich w Afryce Wschodniej. Gen. Gra- 
zjani wylądował już w Mogadiscto z

społecznej Neustaedter-Stuermer skre
ślił historię stosupków ińiędzy Doll
fussem i Rintelenem, stwierdzając ich 
stałe pogarszanie się.

Naczelnik biura prasowego w urzę
dzie kanclerskim min. Ludwig zezna- 
je, że Rintelen utrzymywał stosunki z 
publicystami przeciwnego rządowi obo
zu. Zdaniem świadka, zamieszczane 
przez prasę zagraniczną bezpośrednio 
przed zamachem 1934 r. wiadomości o 
bliskiem powołaniu Rintelena na u- 
rząd kanclerski ukazywały się za wie
dza oskarżonego. Rintelen wykręcał się 
wówczas od dementowania tych wia
domości.

D?ień wczorajszy wypadł dla oskar
żonego bardzo niekorzystnie. Proces 
przeciągnie się przypuszczalnie do so
boty lub poniedziałku.

ści ze źródeł urzędowych, zbuntowani 
oficerowie zagarnęli kasy banków kre- 
teńskich oraz kasy arsenałów, które do
stały się w ich ręce.

pierwszemi oddziałami dywizji Pelori- 
tana Premier Mussolini wystosował 
do ustępującego gubernatora Rava pe
łen serdeczności telegram, w którym 
stwierdza, iż przygotował On w Somali 
lepsze warunki dla dalszych wysiłków.

Podczas, gdy dywizja Gavinana kon
centruje się w Neapolu w oczekiwaniu 
na statki, mające ją przewieźć do Afry
ki Wschodniej, z Genui wypłynęły do 
Afryki oddziały, mające wzmocnić wło
skie siły lotnicze w Somali. Oddziały 
lotnicze, liczące około tysiąca ludzi, 
składają się niemal wyłącznie z ochot
ników. Państwowe wytwórnie lotni
cze otrzymały już zamówienia celem u- 
zupelnienia materiału lotniczego, wy
syłanego do Afryki. Z rozkazu premjera 
Mussoliniego wszyscy ochotnicy będą 
wcielani wyłącznie do formacyj mili
cji faszystowskiej, mających udać się 
do Afryki Wschodniej. Na ochotników 
przyjmowani są ludzie, posiadający od
powiednie warunki fizyczne, poczyna
jąc od rocznika 1880 r. do rocznika 1910 
włącznie.

Rozruchy w Hawanie
Havana. (PAT.) Uniwersytet 

T wszystkie gmachy publiczne zajęło 
wojsko i policja. Do rozgłośni w Ha- 
vanie wtargnęło 8 uzbrojonych w ka
rabin maszynowy osobników, ..którzy, 
uszkodzili stację nadawczy,.

Zachodzi podejrzenie, iż parowce te 
miały zapoątrzeć w żywność i w węgiel 
powstańców Jeden z parowców jest 
własnością rodziny Venizelosa.

Parowce, wyjeżdżając ze Stambułu, 
odmawiają przyjmowania na pokład 
pasażerów, pragnących udać się do 
Grecji. _

Londyn (PAT) Agencja Reute
ra donosi z Kairu, że na wypadek, gdy
by zbuntowane okręty greckie szukały 
schronienia w Aleksandrji. rząd egip
ski wvdał polecenie, aby załoga tych 
statków została rozbrojona a broń i 
amunicja — skonfiskowane. W strate
gicznych punktach miasta ustawione 
zostały silne patrole policyjne celem u- 
niemożliwienia ewentualnych manife- 
stacvi miejscowych zwolenników Ve
nizelosa. których kolonia grecka liczy 
bardzo wielu.

POMOC JUGOSŁOWIAŃSKA
B la log ród. (PAT.) W dniu 

wczorajszym wysłano ze Skoplje w 
kierunku granicy grecko - jugosło
wiańskiej transport amunicji i mate- 
rjałów wojennych, a to stosownie do 
porozumienia, zawartego między rzą
dami greckim i jugosłowiańskim. Na 
zasadzie tego porozumienia, wysłano 
również 12 samolotów, w tem 2 samo
loty bombowe

OKRĘTY FRANCUSKIE 
I ANGIELSKIE

Ateny. (PAT.) Kontrtorpedowiec 
francuski „Verdun“ przybył do Pi- 
reusu. Oczekiwane jest przybycie krą
żownika „Foch“ i krążownika „Tour- 
ville“.

Londyn. (PAT) Okręt wojenny 
brytyjski ..Royal Sovereign“ przybył 
do zatoki Faleron w Atenach. Okręt 
ma bronić interesów obywateli brytyj
skich, gdyby zaszła tego potrzeba.

Komunkwa Polski z Grecją
Warszawa, 7. 3. W związku z 

wypadkami, jakie mają miejsce obec
nie w Grecji, samoloty pasażerskie 
Warszawa—Lwów kursujące na linji 
Warszawa—Lwów—Bukareszt — Sofia 
—Saloniki dolatują tylko do Sofji. 
Komunikacją między Sofją a Soloni- 
kami została wstrzymana, (w)

Zrzekł się mandatu
Warszawa, 7. 3. Prof. Antoni 

Ponikowski, który w dniu 26 lutego 
wystąpił z Klubu Chrześcijańskiej 
Demokracji, wysłał do kancelarji Sej
mu pismo, w którem zrzeka się man
datu poselskiego. Prof. Ponikowski 
uzyskał mandat z listy państwowej.

Wynadek premiera Flandina
Paryż. (PAT) Premjer Flandin 

wychodząc wczoraj z domu, poślizgnął 
się i przy upadku zranił się w kolano, 
mimo to, premjer przewodniczył na 
radzie gabinetowej.

Katastrofa samolotu 
niemieckiego

Szczecin. (PAT) Wczoraj po
południu w pobliżu Schievelbein 
(Świdwin na Pomorzu pruskiem, nad 
rzeką Regą) spadł samolot. Pilot, ra
diotelegrafista i pasażer — zabici.

Katastrofalny wybuch 
dynamitu

Nowy Jork. (PAT) Na terenach 
naftowych w Saint George w stanie 
Utah wybuchł przedwcześnie ładunek 
dynamitu. Według dotychczasowych 
doniesień, 8 osób poniosło śmierć na 
miejscu, a wiele jest rannych. Nie jest 
wykluczone, iż liczba-ofiar jest jeszcze większa?
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Na wystawie sztuki w Tokio
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego*’). 

Tok jo, w lutym.
Dziewięćdziesiąt procent______ _ _____ _ nowin z

Japonji stanowią w ostatnim czasie 
wiadomości o dumpingu japońskim, 
zbrojnych zatargach, politycznych kno
waniach i militaryzacji ..Kraju Wscho
dzącego Słońca". Zdawałoby się, że ca
ła Japonja myśli tylko o uprzemysło
wieniu kraju i zmilitaryzowaniu 
wszystkich warstw społeczeństwa.

Czy tak jest w rzeczywistości? 
Przecząca odpowiedź da na to pyta

nie każdy Europejczyk obserwator, gdy 
znajdzie się na wystawie sztuki w To- 
kjo. Ta olbrzymia ilość płócien, rzeźb 
i najrozmaitszych innych dzieł sztuki, 
dopuszczonych do wystawienia przez 
specjalną komisję, dowodzi przekony
wująco, że w Japonji jest bardzo wielii 
ludzi, którzy czynnie zajmują się sztu
ką. Tłum zaś szarych obywateli, tło
czący się od kilku miesięcy dzień W 
dzień w salach wystawy, jest najlep
szym chyba dowodem, że społeczeństwo 
japońskie myśli również o abstrakcyj
nych rzeczach.

Wystawa sztuki w Tokjo gromadzi 
rokrocznie najlepsze dzieła artystów z 
całej Japonji i jest uważana za poważ
ną i doniosłą imprezę w kołach kultu
ralnych. Urządza ją „Tejkoku Bijutsu- 
in ‘ (Cesarska Akademja Sztuki), w któ
rej skład wchodzi 30 człortkćw. Wysta
wa ta, zwana popularnie „Teiten“, dzie
li się na cztery sekcje: malarstwo w sty
lu, japońskim, malarstwo w stylu euro
pejskim, rzeźbiarstwo i wreszcie inne 
dzieła sztuki. O przyjęciu na wystawę 
decyduje specjalny komitet, złożony z 
kilkudziesięciu wybitnych artystów, 
wybieranych rokrocznie. Pozatem ist
nieje Lista t. zw. „uprzywilejowanych“, 
których dzieła dopuszczane są bez kla
syfikacji. W 1932 r. na wystawę „Tei
ten komisja przyjęła 6.363 obrazy, w 
tern 4.274 w stylu europejskim. Rzeźb 
było 425, a innych dzieł sztuki 1.148. 
W 1933 r. zgromadzono 5.675 płócien, z 
czego .3.696 było w stylu europejskim. 
Nie wiadome sa tymczasem wyniki wy
stawy 1934 r„ gdyż jeszcze po jej otwar
ciu klasyfikowano w dalszym ciągu 
dzieła artystów, zgłaszających się gro
madnie. Prawdopodobnie jednak sto
sunek z ubiegłych łat nie uległ większej 
zmianie i ilość wszystkich wystawka 
nych dzieł może dochodzić do siedmiu 
tysięcy.

Ostatnia wystawa jest niezmiernie 
interesująca. Przedewszystkiem zasta
nawia nas niesłychany wzrost nowego 
Prądu zachódniego, a więc cudzoziem
skiego, w sztuce japońskiej, a głównie 
w malarstwie. Jest nim nudlyźm, t. zn 
studium aktu. Młodzi artyści przywie
źli go po studiach, odbytych zagranicą, 
z Europy niedawno i w ciągu kilku za
ledwie ostatnich lat stał się on mod
nym kierunkiem w sztuce, któremu 
hołdują coraz liczniejsze rzesze mło
dzieży. Jest to ważny zwrot w mio
dem pokoleniu malarskiem, jeśli zwa
żyć, że ' szkoła klasyczna wszelkich 
„ukiyoye“ nader rzadko odsłaniała cia
ło człowieka. Zrozumiałą jest rzeczą, 
źe dzięki tej nowości malarze rozpo
rządzają bogatym materiałem i rozle
głym tematem, dotąd zupełnie inaczej 
wykorzystywanym. Na jednym obra
zie ryksza, ciągnący wózek, pokazuje 
nam swe szczupłe barki i silnie rozwi

nięte nogi, na drugim półnagi chłopiec 
łowi ryby, na trzecim opalony,o szero
kich barkach wieśniak, tylko w krót
kich spodniach, stoi zanurzony po ko
lana na polu ryżowem, ną innych 
wreszcie widzimy zawody atletów, sce
ny z kąpieli i akty europójskie, dziw
nie rażące w tern otoczeniu.

Doskonałe są niektóre krajobrazy, 
ale szczery zachwyt muszą wywołać 
obrazy japońskiej szkoły klasycznej. 
Ptaki, ryby, żaby, sosny i wodospady 
są godne podziwu. Dla cudzoziemców 
pozostaną one nâpewrto przez długi 
czas wzorem niedościgłym. Najwię
ksze zainteresowanie budzą obrazy Y. 
Kumaoki (obraź bogini Kwannónj, S. 
Suzuki-ego (portret Laffcadio Hearna)

Walka o dobrą konstytucję
Dwn dahae przemówienia postów Obozu Narodowego

W a r s z a w a. (Teł. wł.) Po prze
mówieniach posła Winiarskiego (KI. 
Nar.) i Czapińskiego (PPS), które stre
ściliśmy We wczorajszym numerze 
głównym, w dalszej dyskuśji nad po
prawkami Senatu do ustawy kon
stytucyjnej poseł Jankowski (N. 
P. R.) zwrócił uwagę na nie
zmiernie rozszerzone uprawnienia 
prezydenta, zwłaszcza w dziedzinie 
wprowadzenia w życie umów handlo
wych lub celnych. Poza tem daje się 
prezydentowi atrybućje trybunału 
konstytucyjnego, albowiem uprawnia 
się go dó stwierdzania, czy uchwalóne 
ustawy śą. Zgodne z przepisami kon
stytucji. Cały projekt uważa mówca 
za szkodliwy dla państwa. Ustrój 
oparty na takich zasadach może spo
wodować odstręczenie od pańśtwa je
go ludności.

Okazja dla Ukraińców
Poseł Zachajkiewicz Z Klubu 

ukraińskiego domagał się wykonania 
międzynarodowych zobowiązań pań
stwa polskiego oraz włączenia do 
ustawy konstytucyjnej postanowień, 
przyznających narodowi ukraińskie
mu na terenie przez niego zamieszka
łym autonomji terytorialnej z włas
nym sejmem, rządem, sądownictwem, 
kolejnictwem i terytorialną siłą zbroj
ną.

Litania dziwolągów
Zkolei zabrał głos poseł Stani

sław S t r o ń s k i z Klubu Narodo
wego, który zWróćił uwagę na cały 
szereg nieścisłości i dziwolągów języ
kowych w projekcie konstytucyjnym 
„sanacji“. W art. 12 mówi się, że pre
zydent R. P. mianuje prezesa Rady Mi
nistrów, a na jego Wniosek ministrów, 
a dalej w art, 13 powtarza się, że do 
prerogatyw Prezydenta należy miano
wanie i Odwoływanie prezesa Rady 
Ministrów, co w związku z art. 14 nie 
wymaga już kontr-asygnacji. Raz za
tem stanowi się, że ma być kontrasy
gnata, a drugi raż, że nłe.

Dalej w artykule 12 jest powiedzia
ne, że Prezydent stanowi o wojnie i 
pokoju. To nie jest po polsku, bo osob
no stanowić można o wojnie, a osobno 
o pokoju. A nie razem o wojnie i po
koju. W dotychczasowej konstytucji

i D. Nakamury („dziewczę w hieli“). 
Przy tych właśnie dziełach toczą się 
codziennie dyskusje i jednemu z tych 
artystów zostanie prawdopodobnie 
przyznana pierwsza nagroda łącznie z 
suma tysiąca jen

Nie brak tej dziel młodego kietun- 
ku w stylu japońskim. Głównemi ich 
cechami są: oryginalna i bogata kolo
rystyka. przyczem widać, że młodzi ar
tyści więcej dbają o technikę (fakturę!, 
niż o temat. Nowóścią są też karykatu
ry. które zadziwiają wypatrzeniem 
istotnych cech karykaturalnych w mo
delu.

Specjalny dział stanowią arcydzieła 
z porcelany, laki- bronzu, drzewa i mie
cze. Tutaj jednak trudno już dopatrzeć 
się jakichkolwiek wpływów europej
skich. Wszystkie dzieła w tym dziale 
idą po linji najlepszej tradycji zdobnic
twa japońskiego.

M BABIŃSKI.

jest powiedziane, że Prezydent wypo
wiada wojnę i zawiera pokój. Czemu 
to zmieniono.

Art. 16 mówi o elektorach, wybra
nych z pośród obywateli najgodniej
szych. Co to są najgodniejsi. Konstytu
cja jest językiem prawnym, a w punk
cie odn. nie znajdujemy żadnego okre
ślenia tego pojęcia. W tymże artykule 
zgodnie ze zmianą Senatu Prezydent 
ZWóluje zgromadzenie elektorów naj
później na 15 dni przed upływem swe
go urzędowania. Najpóźniej, a kiedy 
najwcześniej, a kiedy wógÓle? Z tego 
brzmienia wynika również, że gdyby 
Izby były rozwiązane, a Prezydent 
miałby być wybrany na drugą kaden
cję, to mógłby zwołać elektorów je
szcze przed zwołaniem nowej izby i 
tak byłby wybrany na drugie 7 lat. W 
artykułach 22 i 25 mówi się o aktach 
ustawodawczych. Co to za wyrażenia: 
akty ustawodawcze. Akty ustawodaw
cze to czynność tworzenia ustaw i nic 
innego znaczyć nie może, a tu powia
da się o aktach ustawodawczych w ja- 
kiemś inńetń znaczeniu.

W artykule 28 jest mowa o tem, że 
ordynacja wyborcza ma oznaczyć ka
tegorię osób, pozbawionych prań' wy
bieralności z braku „przymiotów mo
ralnych lub umysłowych“. Dotychczas 
było, że pozbawieni są tego prawa, 
skazani prawomocnemi wyrokami, te
raz źaś wprowadza się w życie nieo
kreślone przymioty moralne. Dalej 
projekt Stanowi, że Sejm będzie zwo
łany na pierwsze posiedzenie nóWej 
kadencji, nie później niż 30 dnia po 
ogłoszeniu wyniku wyborów. pan 
spraWóżdawca Car chwali tę ztriianę. 
Dotychczas było tak, że wybory mu- 
siały się odbyć w ciągu 90 dni po roz
wiązaniu Sejmu, a nowy Sejm musiał 
się zebrać już po raz pierwszy w trzeci 
wtorek po wyborach. Obejść tego nie 
było można, bo te terminy były koń- 
stytucyjnie ze sobą związane. Teraz 
uzależnia się to od ogłoszenia wyniku 
wyborów, ale nie jest powiedziane, 
kiedy ten wynik ma być ogłoszony. A 
więc nie wiadomo, kiedy ma być Sejm 
zwołany.

Artykuł 30 głosi, że nie można po
ciągać do odpowiedzialności za spra
wozdania Sejmu „leżeli odtwarzają 
one w pełni i ściśle przebieg tych

Z CHWILI
Wiedeński korespondent żydowskiej 

„Chwili", dr. Sz. Wolff, donosi, że w 
Wiedniu grano w jakimś podrzędnym te
atrzyku „ordynarnie pornograficzną“ 
sztukę. Pewnego dnia urzędnik policji 
położył kres zgorszeniu i zaaresztował ca
ły teatr, od dyrektora począwszy.

.Dobre bezcenzuraine czasy dla filmu 
i teatru — ubolewa p. Wolff — kończą się 
już w Austrji. Niedawno uchwaliła rada 
ministrów na swojem posiedzeniu już w 
najbliższej przyszłości wprowadzić cenzu
rę prewencyjną dla wszystkich sztuk tea
tralnych i filmów. Zwłaszcza w fi mie 
jest to rzecz bardzo przykra, gdyż nigdy 
niewiadomo, czy ten lub ów film, (który, 
jak zwykle, masę pieniędzy kosztował), 
z tego czy owego powodu nie zostanie za

„Komunikat rady ministrów dodajn 
wprawdzie, że przy produkcji każdego fil
mu może na życzenie zostać postawiony 
do dyspozycji doradca rządowy, ale. to jest 
znowu o tyło niemiłe, że przypomina aż 
nadto mocno i przykro berlińskie prakty
ki Goebbelsa.„Ta cenzura będzie miała naturalnie 
w pierwszym rzędzie umoralniający cha
rakter, gdvż o tem. by w Wiedniu produ
kowano np. filmy treści wywrotowej, al
bo rewolucyjnej, rzecz jasna w danych 
warunkach mowy być nie może. Ale 
„moralne“ będą wiedeńskie filmy musia- 
ły bvć jak są niemi nazistyczne. I o de
kolcie bohaterki, o scenie pocałunkowej, 
o tem, czy wolno się w negliżu pokazywać 
publiczności kinowej, będzie w przy
szłości decydował jakiś hofrat...'*

Znamienne jest to ubolewanie żydow
skiego dziennikarza nad walką, jaka zo
stała podjęta w Austrji przeciw pornogra
fii i niomorałności. Znamienne, ałe zara
zem zrozumiałe: przecież cały „przemysł" 
pornograficzny, czyto chodzi o Paryż, czy 
Wiedeń, Warszawę czy Londyn (dawniej 
także Berlin) znajduje się w rękach ży
dowskich.

obrad*. Z tego wynika, że jeśli ktoś 
nie ogłosi całego stenogramu, to spra
wozdanie nie będzie w pełni ogłoszone 
i można pociągnąć go do odpowie
dzialności. Wreszcie co się tyczy sta
tutu śląskiego, to wprowadza się po
stanowienie, że zmiana będzie wyma
gała ustawy państwowej. Dotychczas 
wymagana była zgoda Sejmu śląskie
go, któremu obecnie odbiera się to 
prawo.

Nie siła i nie bat...
Następnie przemawiał pos. Czer

nicki (Klub Ludowy), który o- 
świadczył, iż poprawki Senatu stano
wią właściwie nowy projekt konstytu
cji. Z tez pana Cara nie pozostało wła
ściwie nic. Jest to nowa koncepcja 
państwa. To co teraz mamy przed so
bą, nie było wcale przedmiotem obrad 
w komisji, nie było ani drugiego, ani 
trzeciego czytania. Sam referent sen. 
Roztworowski powiada, że ten projekt 
jest, wyłącznem dziełem B. B. Mamy 
więc projekt, jednego obozu. Może się 
okazać dobry dla tego obozu, ale nie 
dla całego narodu i państwa. Kryzys 
naszego ustroju nie polega na tem, że 
prawa są złe, lecz na tem, że nie są 
przestrzegane. Poseł Czernicki zakoń
czył przemówienie, że silne państwo o- 
parte jest, na panowaniu prawa i spra
wiedliwości, nie zaś siły i bata. Klub 
Ludowy nie weźmie udziału w gwał
ceniu prawa.

O godz. 14,15 przewodniczący zarzą^ 
dził przerwę do godz. 17. (w)

Aleksander Junosza-Olszakowski

yo-yo
(Ciąg dalszy)

4)
Yo-yo skoczył na drzewo, przysiadł 

się do najbliższej grupy i fiknął kozła 
z radości, chichocząc przytem niesa
mowicie.

Powitało go złowrogie milczenie, 
poczem jedna z małp szarpnęła go na
gle za ubranie. Za jej przykładem kil
ka innych uczyniło to samo.

Trzasnął urwany rękaw. Yo-yo o- 
braził się. Oczy błysnęły mu gniew
nie. pierś podniosła się w górę i rap
tem uderzył silnie pięścią w kark naj
bliższą małpę.

Z okrzykiem bólu ł przerażenia u- 
derz-ona snadta z drzewa na ziemię. To 
dało hasło masowego napadu małp na 
Yo yo.

Tennyson wysunął się z ukrycia z 
karabinem w ręku, chcąc pośpieszyć na 
pomoc swemu ulubieńcowi, lecz po 
krótkiej obserwacji cofnął się z powro
tem.

Yo-yo nie jiotrżebował pomocy. 
Wielką siła goryli, odziedziczona po 
przodkach, znalazła wdzięczne póle do 
popisu. Małpy, piszcząc żałośnie, spa
dały na ziemię, jak orzechy kokosowe, 
i po kilku minutach na placu boju zo
stał sam Yo-yo. Koszula jego wisiała 
w strzępach, jedna nogawka spodni 
znikła w czarodziejski sposób, lecz zwy
cięstwo pozostało przy nim. W ręku 
trzymał krążek drewniany, którym 
walił po łbach bez opamiętania. Teraz 
oglądał go z uwagą, badając trwożliwie, 
czy nie jest zepsuty.

Postanowił zrobić próbę. Usiadł wy
godnie na gałęzi i puścił krążek, który 
z błyskawiczną szybkością wrócił do 
ręki. Ulegając małpiemu instynktowi, 
zapomniał o walce i począł się bawić.

Setki par oeżu obserwowało go z pod 
liści palmowych. Wreszcie kilka małp 
zjawiło się obok Yo-yo, patrząc goreją- 
cemi ciekawością oczyma na migający 
krążek. Jedna z nich pisnęła cichutko, 
wyciągając prosząco rękę.

Yo-yo dobrodusznie podał zabawkę. 
Obdarzona małpa puściła krążek, który 
upadł na ziemię wraz ze sznurkiem.

Yo-yo skoczył natychmiast, gdy na

gle potężny ryk lwa targnął powie
trzem. Przerażone małpy ukryły się 
wśród liści palmowych. Tennyson go
rączkowo ścisnął karabin, a Yo-yo...

Yo-yo na dźwięk znienawidzonego 
głosu przeobraził się w demona. Oczy 
zalśniły mu czerwienią, ostre kły bły
snęły drapieżnie i pięści jęły szybko 
uderzać w pierś własną.

Ryk lwa zabrzmiał raz jeszcze i u- 
tnilkł. Yo-yo uspokoił się zwolna.

Tennyson opuścił kryjówkę, ujął 
wychowanka za ręikę i wrócił do domu.

Upłynął rok. Yo-yo wyrósł na ogrom
nego goryla, którego szerokość ramion 
i objętość klatki piersiowej zdumiewały 
każdego. Wagę miał również imponu
jącą. Trzysta funtów!

Charakter Yo-yo uległ pewnym 
przeobrażeniom. Nie baraszkował już 
z Tennysonem na przyrządach gim
nastycznych, lecz przerabiał ćwiczenia 
poważne nleżem atleta przed walką. 
Poza tem z upodobaniem pełnił rolę 
służącego. W tej dziedzinie, jak na 
małpę, osiągnął szczyt doskonałości. 
Tennyson był zawsze obsłużony, śnia
danie — przyrządzone, fajka — goto

wa, a nawet codzień rano Yo-yo przy
stępował do golenia swego pana, wy
machując wcale zręcznie prawdziwą 
brzytwą.

Niewiadomo, jak długo trwałaby 
ta sielanka, gdyby nie nagła wiado
mość z Ameryki, że przyjaciel Tenny- 
sona zmarł i ferma wystawiona jest 
przez krewnych na sprzedaż. Tenny
son spakował swe ubogie manatki, 
zajrzał z westchnieniem do skromne
go portfelu, i, skinąwszy na Yo-yo, 
opuścił fermę. Postanowił udać się 
na Sumatrę.

Drogę z Casablanki przez Ocean 
Indyjski odbywali na szwedzkim we- 
glowcu „Warren“. Kapitan okrętu, 
stary Mac Aden, zainkasował właśnie 
większą gotówkę i w przystępie dobre
go humoru zgodził się przyjąć na po
kład dwóch bezpłatnych pasażerów 
wzamian za sprzątanie służbowych 
kabin i pomoc w kuchni. Yo-yo swym 
wyglądem wzbudził początkowo sen
sację i zasłynął wkrótce jako niezastą
piony steward. Stary Mac Aden ofia
rowywał zań dwieście dolarów, ale 
Tennyson nie chciał słyszeć nawet o 
sprzedaży Yo-yo.

(Cłąg dalszy nastąpi)



Od strony prawnej
Po przerwie zabrał głos poseł Ke

rn a r nic k i z Klubu Narodowego. 
Zmiany, proponowane przez Senat — 
stwierdza mówca — sa niewystarczają
ce ze względów prawnych, jak i poli
tycznych. Aczkolwiek Senat usunął 
kilka postanowień o charakterze dekla- 
racvinvm. to jednak zostawił cały sze
reg artykułów, których nie można na
zwać formami prawnemi. gdyż stano
wią one maksymy polityczne Należy 
Pamiętać, że konstytucja jest po to. aby 
mówiła stylem zwięzłym, prawnym, 
potocznym. Przepisy co do swobód 
obywatelskich sa chaotyczne W roz- 
dzale 1 jest mowa tylko o wolności su
mienia. słowa i zrzeszeń zaś co do in
nych to projekt sejmowy powoływał gię 
tylko na postanowienia starej konsty
tucji.

Uległy skreśleniu artykuły, mówią
ce o obywatelstwie polskiem i nie za
stąpiono ich niczem, przez co nabycie 
obywatelstwa pozbawiono charakteru 
konstytucyjnego Jestto wysoce nie
pożądane, nie chcemy bowiem, ażeby 
Polska stała sic domem zajezdnym dla 
obcych.

Omawiając postanowienia projektu, 
dotyczące wolności słowa, mówca u- 
waża, że w porównaniu z postanowie
niami dawnej konstytucji przepisy 
projektu są niewystarczające, gdyż nie 
zawierają zakazu cenzury, koncesjono
wania wydawnictw i nie zabraniają 
zakazów debitu. Mówca wskazuje rów
nie na brak odpowiedzialności cywilnej 
państwa i urzędników za działalność 
niezgodną z prawem, a postanowienia 
te są. przecież najskuteczniejszą gwa
rancją praworządności.

Projekt przyznaje Senatowi prawa 
równorzędne z Sejmem, a nawet sta
nowisko dominujące, gdyż udziela on 
placet na wykonanie w różnych pew
nych warunkach kontroli rządu Upra
wnienie to opierało się na 34 tezie kon
stytucyjnej. przewidującej powstanie 
elity. Senat postanowienie to skreślił, 
a tern samem upadła też ustawa kon
stytucji przyszłego Senatu. Mimo to 
przesłanki poprzednie pozostały te sa
me. Jest to niekonsekwencja, sięgają
ca do podstaw projektu.

W zakończeniu mówca wyraził prze
konanie, że nie znajdzie się większości 
K w Sejmie i zostanie otwarta droga 
do rzetelnej naprawy ustroju.

Poseł Byt ner z Chrzęść. Klubu 
Ludowego podniósł, że stronnictwo 
rządowe wyznaje teorję germańską w 
sprawie, że przemoc jest matką prawa, 
a przechodzi do porządku dziennćgo 
nad argumentami prawnemi opozycji. 
Poprawki Senatu pod względem poli
tycznym prowadzą do tego, że wszelka 
możliwość jakiegokolwiek wpływania 
narodu na bieg życia państwa została 
ostatecznie usunięta. Jeśli projekt zo
stanie uchwalony spotka się w gra
nicach prawa z ostrą walką aż do zwy
cięstwa.

Pos. Rottenstreich fKoło ży
dowskie) postawił poprawkę o przy
wrócenie proporcjonalności wyborów.

Polemika Cara
Ostatni przemawiał jeden z autorów 

projektu, poseł Car, polemizując z 
przedmówcami.

W głosowaniu wszystkie poprawki 
Senatu przyjęto en blok wyłącznie gło
sami klubu B. B. (w)

Młodzież Wszechpolska
STÓW. S. U. P.

WYDZIAŁ IDEOWY 
Dzisiaj, w piątek dnia 8 bm. o po 

dżinie 20-tej odbędzie się w lokalu 
własnym M. W. ZEBRANIE REFE-

Helsinki. (PAT). Przedstawiciele 
arrnji polskiej zużyli dzień wczorajszy 
na zapoznanie się z organizacją nie
których oddziałów arrnji fińskiej.

' Dziś gen. Gąsiorowski zwiedzić ma 
. urządzenia portowe, poczem o godz, 16 

RATU GOSPODARCZEGO. Obecność opuszcza Helsinki, udając się w po-
czlonków obowiązkowa. 1 wrotną drogę do kraju.

Aferzyści przed sądem
^rtedstawiciele prokuratury“ gnieinieiiskiej prxed praw 

dxiwytn prokuratorem
Gniezno. (Tel. wl.) — W dniu 

7 bm. sąd okręgowy w Gnieźnie rozpa
trywał niecodzienną sprawę pięciu afe
rzystów. którzy podawali się za urzęd
ników prokuratury gnieźnieńskiej. W 
charakterze oskarżonych stanęli przed 
sądem ojciec i syn Grzesiewiczowie. 
Radwański. Stachowiak i Zieliński.

Tło sprawy przedstawia się w ten 
sposób, że aferzyści dowiedzieli się, że 
Władysław Rachel i Jankowski, rol
nicy z Zolkowa złożyli w prokuraturze 
gnieźnieńskiej doniesienie o przestęp
stwie popełnionem przez rolnika Ra
chela z Popielewa, pow. Mogilno.

Udali się więc do Rachela w Popie-

lewie i oświadczyli mu, że są urzędni
kami prokuratury gnieźnieńskiej i mo
gą wpłynąć na umorzenie sprawy. Po 
kilku spotkaniach w Trzemesznie i Po- 
pielewie aferzyści pobrali 500 zł na ko
szta umorzenia sprawy, przedstawili 
Radwańskiego jako komornika proku
ratury, i sporządzili skrypt, stwierdza
jący umotzenie sprawy.

Sąd skazał Grzesiewicza syna na 
7 miesięcy więzienia, Grzesiewicza oj
ca na i§ tygodni aresztu, Radwańskie
go na łączną karę 9 miesięcy więzienia, 
zaliczając wszystkim trzem areszt śled
czy. Zieliński i Stachowiak skazani zo
stali na 2 miesiące aresztu, (lir)

Obchód ku czci Masaryka w Poznaniu
Staraniem Tow. Polsko - Czechosło

wackiego w Poznaniu odbył się wczo
raj wieczorem w sali Klubu Urzędni
czego na ul. Fredry piękny obchód, po
święcony 85-tej rocznicy urodzin pre
zydenta Republiki Czechosłowackiej, 
prof. dr. T. G. Masaryka. Sala wypeł
niona była szczelnie. Obchód zagaił 
prezes Towarzystwa p. Kazimierz Kier- 
ski . W przemówieniu swem omówił 
głowa prezydenta Masaryka „wierzę w 
przyjaźń Polski“ i podziękował na za
kończenie w krótkich słowach w języku 
francuskim przybyłym konsulom 
państw zagranicznych.

Zkolei przemówił konsul francuski. 
D. Dutard. po francusku, następnie prze
mawiali po angielsku konsul honoro
wy Wielkiej Brytanii, prof. dr. Massey, 
a konsul honorowy jugosłowiański dr. 
Scheffs po polsku i serbo-chorwacku.

Pomoc dla rolników
dotkniętych kl tytką uasxy

Pozna ń. (PAT.) Dn. 5 bm. od
było się w Urzędzie Wojew. pierwsze 
posiedzenie wojew. Komitetu .Pomocy 
rolnikom, dotkniętym klęską suszy.

P. wojewoda w zagajeniu przedsta
wił zebranym ogrom klęski, jaka na
wiedziła ziemię wielkopolską, oraz 
katastrofalne dla rolnictwa jej skutki. 
Następnie omówił organizację pomocy 
dla Ofiar klęski w poszczególnych po
wiatach, poczem zapoznał zebranych z 
prżedsięwziętą przez rząd akcją pomo
cy dla poszkodowanych rolników.

Akcja ta obejmuje następujące 
punkty: 1) Państwowy Bank Rolny 
otwiera kredyt klęskowy w wysokości 
1 milj. zl, oprocentowany na 3 proc, 
w stosunku rocznym. 2) Izba Skarbo
wa stosować będzie w 7 najbardziej 
poszkodowanych powiatach ulgi po
datkowe, analogiczne, jak dla terenów 
powodziowych w Małopolsce w r. ub. 
Ulgi te rozszerzone być mogą i< na 
ośrodki suszy w innych powiatach, 
ustalone przez p wojewodę wspól
nie z p. Dyr. Izby Skarb.; 3) przyzna
no 1 000 tonu żyta na pomoc dla naj
biedniejszych rolników, udzielaną w 
formie odrobkowej; 4) przyznano 6 000 
tonn zboża z PŹPŹ w formie bezpro
centowej pożyczki, spłacanej w natu
rze; 5) w podatkach samorżądowych 
zastosowane być mają analogiczne 
ulgi, jak w państwowych; 6) zastoso
wane będą specjalne ulgi w spłacie 
należności ubezp. spoi.; 7) obniżono o 
25 proc, taryfę kolejową na przewóz 
słomy do pówiatów, które najbardziej 
rićierpiały od klęski; 8) Bank Gośp. 
łiraj. zastosował daleko idące ulgi 
kredytowe dla rolników, korzystają
cych z jego kredytów przez KKO.

Poza tern zakomunikował p. woje
woda o dalszych swych staraniach w 
kierunku zaopatrywania rolników w 
ziarno strączkowych do siewu, słomę 
oraz z uwagi na brak obornika, w na
wozy pomocnicze na ulgowych wa
runkach.

P. wojewoda wyjaśnił, że wobec 
dużych kompetencyj, jakie, ma przy 
dysponowaniu pomocy, chciałby mieć

Generał Gąsiorowski 
w Helsinkach

W zastępstwie cliorei obłożnie ar
tystki opery poznańskiej p. dr. Roesler- 
Stokowskiej część muzyczną wykonała 
znana artystka - skrzypaczka P prof 
Marja Szrajberówna. Nagrodzona hucz- 
nemi brawami, artystka odegrała „Tań
ce słowiańskie" Dvorzaka, fragment z 
„Ojczvzny“ Smetany i „Perpetuum mo
bile" Novaczka.

Odczyt o Masaryku wygłosi! konsul 
czeskosłowacki w Poznaniu, p. dr. Ja
romir Doleżal Referat, osnuty w du
żej mierze na tle osobistych wspomnień, 
wywołał duże zainteresowanie. Na za
kończenie p. konsul Doleżal podzięko
wał konsulom i uczestnikom te i uro
czystości.

Z okazji obchodu w jedne i z bocz
nych sal urządzono wystawę książek, 
traktujących o Masaryku i jego działal
ności. (kl)

przy sobie organ doradczy i opinio
dawczy. Dlatego też, nie chcąc obar
czać komitetu w pełnym składzie czę- 
stemi zebraniami, uważa za wskazane 
powołanie jego organu wykonawczego. 
W skład tego ściślejszego Komitetu 
weszli poza p. wojewodą nacz. Strze- 
szewski jako sekretarz gen., prezes 
Wlkp. Izby Roln. Morawski, dyr. Swi- 
talski, prezes Jeszke i dyr. Kotluźyn- 
ski. Ustalona została zasada, że orga
nizacja pomocy dla małej własności 
spoczywać ma w ręku komitetów pow., 
a dlą większej własności ma być pro
wadzona przez komitet wojewódzki.

„...Prowadziła, przez szereg lat sza
re, skromne życie. Mąż wcześnie ją 
odumarł. Sama wychowywała swą 
córkę. Materialnie powodziło jej się do
brze. Zdawałóby się, że niczego jej nie 
brak do szczęścia. Kochała swą córkę 
i była przeż nią kochana... Tak było 
do pewnego czasu.

Lecz stało się. Między matką i cór
ką stanął ostry cień, który stopniowo 
zamieniał się w mur nie do przebycia. 
To on!

Nie wiedziała, có czynić... Czy usu
nąć się od ukochanego Człowieka, czy 
też poślubić go?... Czy budować włas
ne szczęście na nienawiści córki?... 
Czy poświęcić własne uczucie dla 
szczęścia córki?... Czy dać zwycięstwo 
w tej walce Uczuć — matce, czy 
córce ?...“

W powyższe zdania .ujęłaby swą 
spowiedź matka, która w chwili, gdy 
zamierzała poślubić ukochanego męż
czyznę, dowiedziała się, że tego same
go człowieka, kocha jej córka.

Na identycznem podłożu miłości 
matki i córki do jednego mężczyzny 
został zrealizowany film p. t. „IMITA
CJA ŻYCIA“, wg. powieści znakomi
tej Fannie Hurst, autorki „Bocznej 
ulicy“. Fabuła tego filmu posiada 
czysto życiowy podkład. Ideowym jej 
kośćcem jest problem kobiety w obli; 
czu konfliktu, jaki rozgrywa się w jej 
duszy pomiędzy miłością a uczuciem 
macierzyńskiem.

Odtwórczynią roli głównej w filmie 
„IMITACJA ŻYCIA" jest niezrównana 
Claudette Colbert, która ma godnych 
partnerów w osobach Warren Willia
ma i 3-letniego genjusza ekranu — 
Baby Jane. Reżyserem „IMITACJI 
ŻYCIA“ jest słynny John M. Stah), 
twórca „Bocznej ulicy“ i „Zaledwie 
wczoraj“—

Z premjerą filmu „IMITACJA ŻY
CIA", który zapowiada się jako jeden 
z najbardziej interesujących przykła
dów nowej linji, po której zmierza 
obecni© amerykańska wytwórczość fil
mowa, wystąpi
Jutro w sobotę, dnia 9 marca kino
teatr „Słońc e". Sama zapowiedź 
premiery tUmu ..IMITACJA ŻYCIA" 
zaelektryzowata całe młastoi

p. 1975

Prognoza pog-dy na piątek według 
P. I. M.: Zachmurzenie zmienne z prze 
lotnemi opadami śnieżnemi na południu 
i wschodzie kraju. W dalszym ciągu u 
miarkowanie mroźno, słabe wiatry pól-

, nocne i północno - wschodnie.

JAN KIEPURA
w filmie

„DLA CIEBIE ŚPIEWAM“
Z olbrzymiem powodzeniem w>- 

świetlany obecnie w kinach Apollo 
Metropoiis najwspanialszy film spiew- 
no - muzyczny z Janem Kiepura P- 
„Dla Ciebie Śpiewam", jest zawrotnym 
i nowym triumfem naszego genialnego 
tenora. Codziennie szczelnie zapełnio
ne obie -ale świadczą najwymowniej o 
blasku i potędze jego głosu i uroku, 
jakim opanowuje i olśniewa widownię. 
Czar jego pieśni, artyzm i kunszt aktor
ski każę nam zapominać o iluzji ekra
nowej. a stawiają nam przed oczy ią- 
koby rzeczywisty świat tciinący pełnią 
życia i feeria najcudniejszych barw ro
mantyki. Pełna tempa i arcyuciesz- 
nych sytuacyj akcja wywołuje huczne 
salwy śmiechu, stwarzała« atmosferę 
beztroski i szczerej wesołości. Prze
piękny ten film pozostawia niezatarte 
wrażenie najwspanialszej uczty arty
stycznej. inką kiedykolwiek przeżywa
liśmy. -

p i 070
Kalendarz rzyni-kat. 

Piątek: Tano Bożego 
Sobota: Franciszki

wdowy
Kalendarz słowiański

Piątek: Miłogosta 
Sobota: Mścisłflwy 

Słońca: wschód 6,25 
zachód 17.43 

Długość dma 11 g 1« 
7.0(1 zachód 23,00

(Sek- 
Woi -

Księżyca: wschód
Faza: 3 dzień po nowiu.

Zebrania
Dziś o 17 Soćalicja Pań Miejskich

(■ja Pedagogiczna) w Domu Św
ciacha. al. Marcinkowskiego 22: 

o 19.30 Baczność 10-tncy _ u p. Tom
czyku. ul Wroniecka 13; 

o 19,30 Klub Atl.-Sportowy w ..Cen
trum" przy SI. Rynku; 

o 20 Baczność b. Żołnierze 86 p. p- 
W .Pawilonie“ u!. Podgórna 13; 

o 20 Stów. Inżynierów st. z. w sal: K. T. 
ul. Nowa 7 8;

o 20 Wydział Lekarski T. P. N. w kli
nice derm. U. P. szpital miejski, u). 
Kozia:

POSTOJE TAKSÓWEK
Postój m 1 przy ul. Koszarowej, naroż

nik ul Grunwaldzkiej — «r. 77-72.
Postój nr, 2 pt?.v Rynku Jeżyckim -*-

nr. 77-08.
TELEFONICZNE BIURO ZLECEŃ

budzenie, załatwianie rozmów w czasie 
nie obecności, podawanie czasu itd)
nr. 49-27.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Cyrulik sewilski“. 
Teatr Polski: Dziś — „Lekarz mimo woli“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Wszystko za mi-

Ijard“.

Zjazd Rady Związku
Izb rzemieślniczych

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
rozpoczął się tu pierwszy zjazd Rady 
Związku Izb rzemieślniczych. Minister 
Floyar - Ra.jchman zapewniał w swem 
przemówieniu, że docenia konieczność 
podniesienia gospodarczego rzemiosła. 
Główny referat wygłosił poseł B. B., 
Rnopczyński. (Gdyby nie „nieszczę
ście“, jakie go spotkało, referat ten był
by zapewne przypadł posłowi Idzikow
skiemu. — Przyp. red.). Obrady potrwać 
mają trzy dni.

Zabytki wielkopolskie 
i ukrycia

Przypominamy, źe dziś, dnia 8 marca 
odbędzie się w sali XVJI-te.j Coli. Minus 
odczyt prof. U. P. ks. dr. Szczęsnego 
Dcttloffa na temat: .Zabytki wielkopol
skie z ukrycia“. Wykład ilustrowany bę
dzie przeźroczami.

Wiadomości notoczne
— ‘ Lipy na Podgórnej. Jak się do

wiadujemy, chodniki ulicy Podgórnej zo
staną obsadzone drzewami. Będą to lipy 
kuliste, któro niewątpliwie ożywią ulicę, 
nie zasłaniając w przyszłości zbytnio 
znajdujących się tam domów, (ki)

— ' Brutalne pobicie. Na stacji pogo 
towia ratunkowego (116-60) opatrzono 
wćzornj wieczorom skierowanego tam 
przez policję 27-letniego Władysława 
Markiewicza (Św. Wojciech 4). W wyni
ku jakiegoś posądzenia pobito go bardzo 
brutalnie na rękach i plecach. Doniósł 
on o zajściu policji, która Markiewicza 
przekazała na pogotowie, (kl)

— * Pożar od wadliwego pieca. W mie
szkaniu pierwszego piętra na Wierzbięci- 
cach 15 wybuch! wczoraj pod podłogą po
żar, powstały od wadliwego pieca. Pizy, 
wołana straż pożarna wyrąbała podłogę 
i usiinęla grożące niebezpieczeństwo, (kl)



XI KONCERT SYMFONICZNY
Dyrygent Józef Ozimiński, solistka 

Margerita Trombini-Kazuro
(„clavecín“)

Słuchaczom wczorajszego koncertu 
dyrekcja zrobiła prawdziwie milę nie
spodziankę, zapraszając na występ p. 
Kazurowę, jedyną, w Polsce propaga
torkę gry clavecinowej. Piękny ten, 
historyczny instrument, którego ton 
dyskretny, zlekka przypominający har
fę, nie jest chyba obcy muzykalniej- 
szym amatorom radja, po raz pierwszy 
udekorował poznańską estradę. To też 
nie od rzeczy będzie wskazać na tem 
miejscu kilka najbardziej charaktery
stycznych właściwości clavecinu, lub 
raczej clavicembala (termin włoski 
przyjęty jest najpowszechniej), który 
początkiem swym sięga czasów bardzo 
odległych, bo granic 15-go i 16-go wie
ku. Należy się wszakże zastrzec prze
ciwko częstemu identyfikowaniu nazw 
spinetu, clavichordu i clavicembala, 
gdyż są to instrumenty o zupełnie od
miennej konstrukcji, istniejące nieraz 
niezależnie obok siebie; tak było r.. p. 
za czasów J. S. Bacha, gdzie obok cem- 
bala równem powodzeniem cieszył się 
clavichord, który był ulubionym do
mowym instrumentem wielkiego Se
bastiana, a równocześnie wchodziły w 
życie pierwsze fortepiany. Wracając 
do cembala, warto zaznaczyć, że jego 
specyficzny dźwięk powoduje mecha
nizm, zaopatrzony w piórka, które, po
ruszane odpowiednio klawiaturą, szar
pią strunę z siłą regulowaną mecha
nicznie i niezależną od sposobu ude
rzenia. Wskutek tego gra ma koloryt 
jednobarwny, bo modulowanie tonów 
jest nieosiągalne bez użycia rejestrów; 
pewne wzmocnienie tonu jest tylko 
możliwe przez łączenie mechaniczne 
obu klawiatur. Cémbalo, jakie ogląda
liśmy, przedstawia już typ późniejszy 
z epoki rokokowej. Wskrzesiła go 
znana sławna clavecinistka Wanda 
Landowska i dzięki jej szkole ten daw
niej zapomniany instrument rozpo
wszechnił się już po wielu estradach 
europejskich. U nas reprezentuje go p. 
Kazurowa, która też nierzadko wystę
puje z samodzielnemi koncertami. Ar
tystkę usłyszymy jeszcze jutro, to też 
narazie wystarczy wspomnieć, że gra 
jej odznacza się dużą sprawnością w 
Opanowaniu niełatwej mechaniki cem- 
balowej i że zarówno koncertu Bacha, 
jak i naddatków, wysłuchano z praw- 
dziwem zainteresowaniem. Kapel
mistrz p. Ozimiński miał zadanie b. 
trudne, aby dostroić part orkiestry do 
nader dyskretnego brzmienia solowe
go instrumentu; trzeba przyznać, że 
się to w dużej części udało w miarę 
możliwości technicznych dzisiejszych 
instrumentów.

W dalszym ciągu programu, który 
obejmował uwerturę Kurpińskiego, o- 
pracowania orkiestrowe Bacha i wresz
cie V symfonję Czajkowskiego, p. Ozi
miński ukazał się nam jako muzyk 
wytrawny i dobry znawca orkiestry.

Dla Czytelników „Kurjera Poznańskiego
Dziś, w piątek ostatni tani dzień“ w kinoteatrze „Słońce“

l zobaczyć prześliczny film — niech 
korzysta z ostatniej sposobności i śpie
szy dziś do „Słońc a" na iiłm:

„JEJ WYSOKOŚĆ CAŁUJE"
(Za oddaniem poniższego kuponu 

kasy sprzedają bilety).

Dzisiaj „Słońce" wy
świetla dla naszych 
Czytelników po raz 
ostatni najpiękniejszą 
komedję muzyczną 
pod tytułem:

„JEJ WYSOKOŚĆ 
CAŁUJE"

W rolach głównych; 
przemiła

JANET GAYNOR
i wytworny HENRY GARAT.

Ceny miejsc niebywale zniżone: 
Cały Parter 75 gr. Cały Balkon 1 zł.

Kto chce spędzić 2 rozkoszne godzi
ny —■ kto chce usłyszeć najpiękniejsze 
piosenki, upajać się cudną muzyką

Spłata zaległości podatkowych
Projekt ustawy przyjęty przez Itadę ministrów

Warszaw a. (PAT.) Rada ministrów 
na posiedzeniu 2 marca rb. przyjęta pro
jekt ustawy w sprawie zmiany ustawy 
z dn. 10 marca 1932 r. o spłacie zaległo- 
ści podatkowych.

Tytuł znowelizowanej ustawy będzie 
odtąd brzmial:

„O spłacie zaległości podatkowych oraz 
zaległych składek i opłat na rzecz niektó
rych publiczno - prawnych instytucyj 
ubezpieczeń“.

Art. 1 ustawy z 1932 r. zostaje zmie
niony w sposób następujący: a) w ust. 1 
otrzymuje następujące brzmienie:

„Upoważnia się ministra skarbu: „Do 
odraczania i rozkładania na raty oraz 
do umarzania w części lub całości zale
głości w następujących państwowych po
datkach wraz z wszelkiemi dodatkami 
państwowemi, samorządowemi i na rzecz 
innych związków prawa publicznego: 
gruntowym od nieruchomości, od placów’ 
budowlanych, przemysłowym, dochodo
wym, majątkowym od kapitałów i rent, 
od lokali, od energji elektrycznej, od 
uboju, nadzwyczajnym podatku od nie
których zajęć zawodowych, wojskowym, 
od spadków i darowizn oraz w nadzwy
czajnej daninie majątkowej i daninie la
sowej*'.

W tymże ust. 1-szym p. b. otrzymuje 
następujące brzmienie: „do obniżania oraz 
umarzania kar za zwlokę, odsetek za od
roczenie1 i kosztów egzekucyjnych przypa
dających od zaległości, wymienionych w 
literze a) oraz grzywiert i kar pieniężnych 
nakładanych przez władze skarbowe w za
kresie podatków, wymienionych również 
w lit. a)“.

Poza tem w art. 1-ym dodaje się ustęp 
i-ty treści następującej: „uprawnienia, o- 
kreśl-one w ust. 1 i 3 (ust. 3 postanawia ze 
rozporządzenia min skarbu określa bliżej

Dyrygent ten umie dobrze wyzyskać 
dźwiękowość poszczególnych instru
mentów, co było widoczne zwłaszcza w 
smyczkach, których brzmienie było 
jędrne i pełne. Przytem orkiestra pod 
batutę, p. Ozimińskiego wykazuje szer-

KUPON
do kinoteatru „SŁONCE“
Oddawca niniejszego kuponu
otrzyma 2 bilety po 75 gr (cały par
ter) lub po 1 zł (cały balkon) na film 
„Jej Wysokość całuje**

Kupon ważny
w piątek, dn. 8 marca 1935

tryb i warunki stosowania ulg, wymienio
nych w ust. 1 lit a) i b) oraz Ich zakres 
— przypomnienie red.), przysługują min. 
skarbu również w odniesieniu do zaległo
ści w składkach z tytułu ubezpieczeń od 
ognia w Instytucjach publiczno prawnych.“

Art. 2 otrzymuje następujące brzmie
nie: .,1) upoważnia ministra spraw wewn 
do stosowania w porozumieniu z minlstr. 
skarbu uprawnień, określonych w art. 1 
ust .1 i 3 do zaległości w samoistnych da
ninach komunalnych. 2) minister spraw 
wewn władny jest przenosić w porozumie
niu z ministrem skarbu uprawnienia, o- 
kreślone w ust 1 na wojewodów", według 
dotychczasowego brzmienia art. 2, samo
istne daniny komunalne były traktowane 
w inny sposób, niż podatki państwowe.

Dotychczasowy art. 3 traktujący o da
ninie lasowej, która obecnie jest wymie
niona w art 1 uległ skreśleniu, a w jego 
miejsce wstawiony został nowy artykuł 
treści następującei: 1. upoważnia się mi 
nistra opieki spot, do odraczania, rozkła 
dania na raty i umarzania w części lub w 
całości, w porozumieniu z ministrem skar 
bu zaległych składek i cplat oraz odsetek 
kar i grzywien, na rzecz instytucyj ubez
pieczeń społecznych. 2. minister op. spot 
władnv jest przenosić w porozumieniu z 
ministrem skarbu w drodze rozporządzeń 
uprawnienia, wynikające z ust. 1 na insty
tucje ubezpieczeń spófecznych. 3. rozpo
rządzenie mihistra on spot., wydane w po
rozumieniu z min. skarbu ustalą bliżej 
tryb i warunki stosowania ulg, wymienio
nych w ust 1-ym oraz ich zakres. 4 
wszystkim Zaległym składkom i opłatom 
na rzecz instytucyj społecznych, których 
spłatę uregulowano w myśl przepisów u- 
stawy niniejsze;, przysługują do czasu cał
kowitego dokonania ich spłaty przy wileje,

szę skalę dynamiki, co dało się zauwa
żyć zwłaszcza w symfonji Czajkow
skiego, ujętej żywiołowo i z tempera
mentem. Gości przyjmowano z praw- 
dziwem uznaniem.

Dr. Z. SITOWSKI

instytucyj ubezpieczeń społecznychw po
stępowaniu egzekucyjnem i upadłoscio- 
wem" Według postanowień art. 3 omawia
nego projektu ustawy _ nowelizującej, 
wspomniana ustawa z dn. 15 marca 1934 r. 
o ułatwieniu spłaty zaległych składek 1 
opłat na rzecz instytucyj ubezpieczeń spo
łecznych straci moc obowiązującą z dniem 
wejścia w życie ustawy nowelizującej.

Art. 5 zmieniony został w tym sensie, 
że wykonanie ustawy poruczone dotych
czas ministrowi skarbu w „^rozumieniu z 
zainteresowanymi ministrami zostaje po
ruczone ministrom skarbu, spraw wewn. i 
op. społ. każdemu we właściwym mu za
kresie działania.

Dzisiaj Wieczór Muzyczny
Pozn. Tow. Muzycznego
W ostatniej chw;łi przypominamy o 

koncercie dawnej muzyki urządzanym sta
raniem Poznańskiego Towarzystwa Mu
zycznego, który odbędzie się w Pałacu 
Dzlałyńskich o godz. 20,15. Świetna wirtu- 
ozka na klawesynie Margerita Tromblm- 
Kazuro, która na koncercie symfonicznym 
odniosła piękny sukces i była przedmiotem 
wielkich owacy’ odegra szereg utworów 
starych mistrzów; z XVII i XVIII wdeku. 
Wspólnie z p. Trombini wystąpi znany 
wirtuoz na viol! d amoure — Jan Rakow
ski. Koncert dzisiejszy zapowiada 6ię ze 
względu na charakter instrumentów, bar
dzo interesująco i będzie to pierwszy na 
oryginalnych instrumentach z XVII VXIII 
wieku. Prelekcję wygłosi prof. St. Pora- 
dowski.

Przedsprzedaż biletów w firmie A. 
Szrejbrowski ul. Pierackiego 20 w cenie 
2,— zł. Dla członków Pozn. Tow. Muzycz
nego wstęp w’olny za okazaniem legity
macji przy kasie wieczornej.

zr 10 674

Jak postępować 
w wypadku znęcania się 

nad zwierzętami?
Nasamprzód należy przemówić do su

mienia dręczyciela zwierząt. Dopiero na 
wypadek oporu względnie niemożności 
natychmiastowego zaradzenia, należy za
wiadomić najbliższy posterunek policji, 
albo zwrócić się telefonicznie do Inspek
toratu Tow. Opieki nad Zwierzętami w 
Poznaniu, św Marcin 43, tel. 24-40. O ile 
chodzi o dręczenie koni, przeciążonych, 
niepodkutych, chorych lub nadużywanych 
w inny sposób, należy zaraz zapisać nu
mer i adres wozu z tabliczki, która obo
wiązkowo przy każdym wozie musi się 
znajdować. Przy interwencji policji bar
dzo skutecznem jest wykazanie się legity
macją członka Tow. Opieki nad Zwierzę
tami, którą można każdej chwili otrzy
mać w Sekretarjacie tego Towarzystwa. 
Znana przychylność i ofiarność posterun
kowych Policji Państw., szczególnie plu
tonu konnego Komendy Miasta w Pozna
niu, gwarantuje interweniującym bezpie
czeństwo. przyczem nie należy się zrażać 
grubiaństwem okrutników’, zazwyczaj nie 
lepszych dla. ludzi jak i dla swych zwie
rząt. Należy pamiętać, że przeciwdziała
nie dręczeniu zwierząt na miejscach pu
blicznych posiada wielkie znaczenie wy
chowawcze, które nietylkó naprawia zgor
szenie, ale też dobroczynnie oddzialywuje 
na młodzież swym dobrym przykładem 
miłosierdzia dla bezbronnych istot.

«

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każd» 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.1 i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

| szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem
5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamow; milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 1 
i t. d, = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje |, 
się do godz 11,30, w soboty i dni przedświą-

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

27.WOLNE MIEJSCAOSOBISTE

Od
orypy

ochroni Cie najskuteczniej We
bera

sok malinowy
gwarantowanej naturalności, 

nr 5 940

Hadjoaparat
J'elefunken t na baterje sprze- 

am tanio. Górna Wilda 80, m. 5 
___________ dg 1292__________

Skład
z mieszkaniem w nowym domu do 
wydzierżawienia. M. Focha 56.
__________ zd»_81 811

Samochód
Chevrolet prawie nowy, limuzy
na org. sześńo-cylindrowy ko
rzystnie sprzedam. Oferty Ku
rier Poznański zdg 61 824

Go tutro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów wćielkop.

Książki
historia, literatura, inne, kata
log bezpłatnie. Księgarnia anty
kwariat, Woźna 19. zdg 62 071

Maszyny do pisania
__ mai- i duże nowe i użuży

wane uajuieksz» wybór 
— naiidź-ize ceny. — 
Gwarancja. — Skóra 
i S-ka. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego nr. 23 

ngr 6689

Zegar
stojący

Fotel
skórzany — leniwiec

Żyrandol
Matejki 2 — 2. p. 1971

Wielka sprzedaż
ślicznych gabinetów, jadalni, sy
pialni od 150 zl. kluby, biurka, 
szafy lustrami, krzesła wiedeń
skie. stoły okrągłe. 2 żyrandole 
kryształowe oraz inne meble do
mowe tylko Woźna 1 a. Polski 
Dom Komisowy. zdg 62 065

Płyty gramofonowe 
najnowsze przeboje 
k a p 1 s z najtaniej

tylko w firmie

ol. Wrocławska 30, teł. 3683

nr 6 712
Wózek

dziecięcy tanio. Bukowska 65 
9.___________ ______zdg 61843

Pianino
okazyjnie. Jasna 5 — 9.

zdg 62 066

23. ROZMAITE

Wizytówki
setka złotego Ekspresdruk. Miel- 
żyńskiego 22. Wszelkie druki 
najtaniej najspieszniej, nr 5933

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr — kart. reki. — 
Przyjmuje 10 rana do 9 wieczo
rem Podgórna 13, mieszkanie 
10, front zdg 61 924

Kursy Handlowe 
Prelssa

Skarbowa 11. Nowy kurs
1 kwietnia

zdg 60 223

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Dziewczyna
uczciwa skromna szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 917

Magistra
farmacji początkującą poszukuje 
posady najchętniej w poznaniu 
udzieli pożyczki 2—4 tysięcy. Ła
skawe zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 61 862
Gospodyni

poszukuje posady samodzielnej 
tylko do gospodarstwa na wieś, 
zna sie na wszelkiej pracy do
mowej i podwórzowej, łat 33 oko- 
li?a obojętna. Oferty Kurjer Po
znański zdg 61 916

Dziewczyna
uczciwa, umie gotować szuka po
sady lub posługi na cały dzień. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 81 902
Stenotypistka

perfekt polski, niemiecki szuka 
posady najchętniej popołudnio
wej. Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 907
Praczka

sumienna. uczciwa poszukuje 
prania poza dom. Drewniak, Za 
Bramka 6. m. 9. zdg 61 769

Ekspedienta
(bufetowego) do wyszynku i ob
sługi gości poszukuje zaraz za 
pensje. Zgłoszenia ul. Dąbrow
skiego 23. Restauracja.

zdrg 62 158
Poszukuję

ucznia pragnącego wyuc 
technik’ dentystycznej. 
Kurjer Pozneńsk' dg 129

Woźny . Inkasent
miody z prowincji, uczciwy, pew
na gwarancja potrzebny. Oferty 
podaniem gwaraneii Orędownik

zdg 61 801

28. ROZRYWKA

Marią Jeritza
śpiewa jeżyku niemieckim

nieodwołalnie
do Kino ..Sfinks**

zdg 61 914

Przedpłata OoffOSZeniH ®'!amowej 25 gr., na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu
».'■•.tia strome czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

od 1 ’„rmif-.-n milimof ^rZ?cief i-P® -r' przet' wiadomościami poiocznemi 200 gr00 1 -lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz, z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki. Ogłoszenia do wydajna porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne" do g. 11.30. V dni przedświą
teczne do godz. li-la, wteksze dłużej według możności. Órobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): .ławo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo iiie ¿dlowiada

W wydaniach wielkoświątecznych t uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony ii»m>i itmnrctnii-i 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. p. K. O. Pozńań nr 200 149

na miesiąc marzec 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych sWs wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarczonycb numerów lub odszkodowania.
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